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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Mar Jan Chełmikowski, 

za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp. Akc Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Nr. 122 Poznań, piątek dnia 16 marca 1934 Rok 29

Odrabianie kawałków w Senacie
Projekt nowej ordynacji podatkowej - Opozycja wobec pełnomocnictw

Warszawa. (Tel. wł.) Obrady 
Senatu zostały w czwartek zakończo­
ne. Porządek dzienny był bardzo ob­
fity, zawierał bowiem 23 sprawy. O 
godz. 9 rąno odbyło się zebranie se­
nackiego klubu BB. na którym różni 
senatorowie wykazywali wady przed­
kładanych im projektów, wysuwali za­
strzeżenia i proponowali wprowadze­
nie zmian. Oświadczono im jednak, 
że wszystkie ustawy muszą być 
uchwalone, gdyż w przeciwnym razie 
trzebaby zwoływać jeszcze jedno po­
siedzenie Sejmu a sesja musi być już 
zamknięta.

Wobec tego w Senacie nastąpiło 
poprostu odrabianie kawałków w 
szybkiem tempie. Jedynie ustawa o 
nowej ordynacji podatkowej wywołała 
dyskusję ze strony posłów opozycyj­
nych.

Senator Głąbiński (KI. Nar.) 
zaznaczył, że sprawę przenika duch 
fiskalny, który pragnie ułatwić wła­
dzom skarbowym wymiar podatków i 
nie obciąża ich istniejącemi komisja­
mi szacunkowemi. Zniesienie tych ko- 
misyj a pozostawienie ich w instan­
cjach odwoławczych do celu nie do­
prowadzi. Jedynem rozwiązaniem by­
łoby wprowadzenie sądów skarbo­
wych, złożonych z sędziów i asesorów 
honorowych, które załatwiałyby Odwo­
łania od decyzyj władz skarbowych.

Senator Gross (PPS.) uważał, że 
sedno rzeczy nie Jeży w uporządkowa­
niu przepisów ale w tern, że skarb jest 
w ciężkiem położeniu i pragnie pod­
wyższyć swoje wpływy. Jako zwolen­
nik inflacji Gross krytykował politykę 
zlotową rządu i oświadczył, że jeżeli 
lewica pomogła rewolucji majowej, to 
w przekonańiu. że „Lewiatan“ nie bę­
dzie kierował polityką rządu.

Bronił projektu w obszernem prze­
mówieniu minister Zawadzki. Po 
przerwie obiadowej przystąpiono do 
obrad nad pełnomocnictwami.

W a r s z a w a. (Teł. wł.) Dłuższą 
dysksuję wywołała ustawa o pełnomoc­
nictwach dla Prezydenta Rzeczypospo-

Senator Głąbiński zaznaczył, że 
podstawą uchwalenia pełnomocnictw 
Jest stosunek zaufania do rządu. Na­
turalnie, że te stronnictwa, które — 
Jak Klub Narodowy — nie mają zaufa- 
D1a, nie mogą za pełnomocnictwami 
głosować. Ale i dla większości są pe­
wne granice. Senat i Sejm mają nie- 
tylko prawa, ale i obowiązki, nałożone 
ha nie przez konstytucję i społeczeń­
stwo, załatwienia tych spraw, które im 
Przekazuje konstytucja. U nas wcho­
dzi w życie uchwalanie pełnomocnictw 
generalnych. Następstwem tego jest, 
je ustawy, które wchodzą w życie w 
formie dekretu, są o wiele donioślej­
sze, aniżeli te, które uchwala Sejm i 
benat. Pełnia władzy ustawodawczej 
Przeszła w Polsce w ręce Prezydenta

Senator W o ź n i c k i (Lud.) stwier­
dza, że uchwała została przedłożona

Beck albo Pieracki stanie na czele rządu
dokoła zmian personalnych — Jeszcze jedna kon­

ferencja w
Warszawa. (Tel. wł.) Zamie- 

°I?a zmiana rządu wywołała szereg 
tir,; osek- W prasie prowincjonalnej 
rtn awiły nawet pogłoski o kandy- 
raehrze ?en- Sosnkowskiego a w sfe- 
o « Poetycznych wspominano nawet

njewodzie śląskim Grażyńskim, 
rznrt ’ którzy cec% odświeżenia składu 
z utrzymują, że nawet jednostki 
mi t Pułkowników są zwolennika­

mi koncepcji. Do tego twierdzenia

nie Sejmowi jako takiemu, ale więk­
szości sejmowej, której wystarcza ko­
menda rządu.

Senatorka Kłuszyńska zwróciła 
uwagę, że na wiosnę rząd zawsze na­
biera nowych sił, z czego wynika przed­
kładanie ustawy o pełnomocnictwach. 
Apetyt przychodzi w miarę jedzenia. 
Skala tych pełnomocnictw jest coraz 
szersza. Pozory parlamentaryzmu są 
u nas utrzymane, ale reżyserja jest 
marna. Gdyby rząd chciał podnieść

Bal milusińskich w Paryżu
Staraniem jednego z towarzystw charytatywnych odbył się w stolicy Fran­
cji bal milusińskich, którego dochód przeznaczono dla najbiedniejszych dzie­

ci. Na zdjęciu grupa rozkoszny ch malców, udających się na bal.

Belgitski minister brał żydowskie łanówki
Senator Petit Jean wziął 220 tysięcy — Jednak rzekomo 

dla trustu Fonciere Pelge
Bruksela. (PAT.) Cała Belgja 

znajduje się pod wrażeniem wiadomo­
ści, nadeszłych wczoraj do Paryża, iż 
sen. Petit Jean, b. minister oświaty, 
znajduje się na liście osób, które otrzy­
mały czeki od Stawiskiego. Nazwisko 
b. min. belgijskiego wypłynęło w mie­
siącu styczniu w związku ze skanda­
lem polityczno-finansowym we Fran­
cji. Part ja liberalna radziła mu, aby 
wycofał się z senatu, jednak b. mini­
ster potrafił się obronić z postawio­
nych mu zarzutów. Sprawa ta w Bel- 
gji ucichła.

Obecnie po ujawnieniu wszystkich 
nazwisk osób, które otrzymały czeki 
od Stawiskiego kompromitacja b. mi­
nistra stała się głośniejszą, niż przed-

Belwederae
nie można jeszcze przykładać zbyt 
wielkiej wagi. Raczej można dawać 
wiarę tym, którzy utrzymują, że na­
stąpi zaostrzenie kursu ł że zgodnie z 
temi intencjami stanie na czele rządu 
albo płk. Beck albo płk. Pieracki.

Jako przyszłego ministra skarbu 
wymieniają płk. Kota. Ostateczna de­
cyzja ma zapaść na jeszcze jednej kon­
ferencji w Belwederze, którą zapowia­
dano na czwartek (w)

prestiż większości, mógłby przedłożyć 
jakąś ustawkę małą, którąby oni w po­
rozumieniu z rządem odrzucili. Wra­
żenie w kraju byłoby wówczas kolo­
salne. Ale rząd, widać, obawia się, że 
i wtedy nawet posłowie z BB. z przy­
zwyczajenia głosowaliby za tą ustawą.

Nawiązując do wydanej na mocy 
pełnomocnictw ustawy o przeszerego­
waniu, senatorka Kłuszyńska oświad­
czyła, że gdyby większość przekonała 
opozycję, że odjęcie pracownikowi, któ-

tem. W środę wieczorem grupa libe­
ralna senatu miała się zebrać i zażą­
dać od b. ministra natychmiastowego 
złożenia swojego mandatu. Jak się do­
wiadujemy, marszałek senatu miał 
już przed dwoma tygodniami interwe- 
njować u sen Petit Jean, aby ten zło­
żył swój mandat. Interwencja nie na­
stąpiła wskutek wypadków, związa­
nych ze śmiercią króla Alberta i do­
piero wczoraj, w czwartek, marszałek 
senatu zażądał od sen. Petit Jean*a 
zgłoszenia dymisji.

B. min. Petit Jean otrzymał od Sta­
wiskiego 4 czeki w okresie od czerwca 
1932 r. do lipca 1933 r., a więc w okre­
sie, kiedy był ministrem wychowania 
publ. w Belgji. Ogólna suma pienię­
dzy, podjętych przez Petit Jean'a wy­
nosi 220 000 fr.

Bruksela. (PAT.) W czwartek 
po obiedzie Petit Jean interwenjował 
w redakcji brukselskiego pisma „Le 
Soir“, które podało o nim wiadomość 
w związku z udziałem jego w aferze 
Stawiskiego. Były minister w zaprze­
czeniu, jakie nadesłał, twierdzi, iż cze­
ki, wystawione przez Stawiskiego na 
jego nazwisko, podjął dla trustu „Fon­
cière Belge“ i że suma ta nie stanowi­
ła jego honorarjum ze strony Stawi­
skiego.

Petit Jean zapowiedział, iż nie ma 
zamiaru podawać się do dymisji i 
mandat swój pragnie zachować w 
chwili obecnej bardziej, niż kiedykol­
wiek przedtem.

ry ma 100 złotych, 7 złotych miesięcz­
nie, a dodanie temu, który ma tysiąc 
— 400 złotych, leży w interesie życia 
gospodarczego, to opozycja głosowała­
by za pełnomocnictwami. Ale cieka­
we jest, że na podstawie ustawy peł­
nomocnictw. ukaże się ustawa o nie­
dopuszczalności łączenia pewnych sta­
nowisk z wykonywaneim mandatu. — 
Jeżeli w dawnej Polsce nieszczęściem 
było liberum veto, gdzie jeden czło­
wiek mógł zrywać Sejm, to obecnie 
jest niebezpiecznie, gdy jednemu czło­
wiekowi daje się możność dekretowa­
nia bez wysłuchania opinji kraju.

Przeciwko ustawie przemawiał tak­
że senator Horbaczewski (Ukr.), po­
czerń ustawę przyjęto.

Jutro należy się spodziewać zarzą­
dzenia Prezydenta o zamknięciu sesji 
parlamentarnej, (w.)

W czasie obrad Senatu na galerji 
zjawiło się około dwudziestu kil­
ku pensjonarek, które z wielkiem za­
interesowaniem śledziły przebieg ob­
rad. Kiedy w czasie obrad nad szere­
giem drobniejszych spraw marszałek 
wzywał senatorów do przegłosowania 
względnie wypowiedzenia się za lub 
przeciw projektowi pensjonarki w 
chwili, gdy wstawali senatorowie 
wstawały również, co powtarzało się 
kilkakrotnie. Dowcip ten wywołał w 
sali ogólne komentarze, (w)

Odjazd delegacji angielskie]
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

wyjechała z Warszawy delegacja an­
gielska, która tutaj prowadziła roko­
wania z czynnikami przemysłowemi.

(w.)

Kłopoty warszawskich 
kamieniczników

Warszawa. (Tel. wł.) Związki 
właścicieli domów postanowiły wy­
słać do komisarza miasta Warszawy, 
Kościałkowskiego, specjalną delega­
cję, która ma omówić sprawę uregulo­
wania zaległości kamieniczników i 
właścicieli nieruchomości za wodę. — 
Zaległości te w Warszawie są bardzo 
wysokie, (w.)

Nowy dyrektor 
departamentu

Warszawa. (Tel. wł.) Wobec 
przeniesienia w stan nieczynny dyrek­
tora departamentu min. skarbu, Fa- 
bierkiewicza, kierownictwo departa­
mentu zostało powierzone p. Kurna- 
towskiemu, dotychczasowemu inspek­
torowi celnemu w Gdyni, (w.)

Powrót druków 
z Biblioteki Załuskich

Warszawa. (Tel. wł.) Oprócz 
nadesłanego w lutym transportu cen­
nych rękopisów dawnej bibljoteki Za­
łuskich, Sowiety zwrócą Polsce jeszcze 
jeden księgozbiór, który stanowił skła­
dową część zbiorów bibliotecznych Za­
łuskich.

Obecnie są prowadzone prace nad 
zwrotem kilkunastu tysięcy starych 
druków, które jeszcze w ciągu wiosny 
będą nadesłane przez Sowiety, (w.)

Uroczystości Roku świętego
Rzym. (Tel. wł.). Papież Pius XI 

odprawił wczoraj popołudniu w bazyli­
ce św. Piotra uroczyste godzinne nabo­
żeństwo ku czci Najśw. Sakramentu Oł­
tarza.. Nabożeństwo to odbyło się w 
ramach urcozystości Roku świętego, n*

2 pamiątkę święceń kapłańskich.
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U źródeł trenczyńskich
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego-.

Ns czoło słynnych kąpielisk czecho­
słowackich wybijają się Trenezyńskie 
Cieplice (Trencanske Teplice), leżące w 
bocznej dolince Wagu. Są io jedyne w 
środkowej Europie, nadzwyczaj obfite 
źródła siarczane, leczące schorzenia 
kończyn, reumatyzm, ischias, gicht. Od­
kryte w r. 1243, ściągają rokrocznie rze­
sze chorych. Wyższością źródeł tych 
nad innemi jest nietylko ich obfitość, a- 
ie przedewszystkiem to, że chorzy kąpią 
się w naturalnej ciepłej wodzie siarczą­
cej, która nie potrzebuje być przedtem 
ani ogrzewana ani chłodzona.

Obok sześciu największych źródeł 
zbudowane są ogromne baseny, tak, że 
woda d-o nich wpuszczana jest bezpo­
średnio, bez długiego przechodzenia 
przez rury. Zależnie od stopnia scho­
rzenia. stosuje się kąpiele mniej lub 
więce] gorące. Najcieplejsze źródło Si­
na posiada 42 st. C, co już jest granicą 
wytrzymałości dla człowieka i apliko­
wane bywa zwykle tylko częściowo, na 
ręce lub nogi. Inne źródła mają stop­
niowo coraz niższą temperaturę: 40, S9, 
37.6, 37.2, 37, 36.6 st. G, jest zatem sze­
roka skala do wyboru. Prócz basenów, 
urządzone są z wielkim rozmachem 4 
duże oddziały kąpieli w wannach, uży­
wane zwykle przez chorych na począt- 
ku kuracji.

Specjalnością Cieplic są prócz ką­
pieli siarezanych, kąpiele w gorącym 
mule siarczanym, radioaktywnym. W 
górze doliny trenczyńskiej, ponad u- 
zdrowiskiem znajdują się pokłady mu- 
iistego szlamu, obok zaś biją liczne cie­
płe źródła. Przesycony w ciągu setek 
lat leczniczą ciepłą wodą muł jest jed­
nym z najsilniejszych w Europie i dzia­
ła zbawiennie na najcięższe i najbar­
dziej zastarzałe schorzenia reumatycz­
ne, skrzywienia, złamania kości i t. p. 
W najcięższych przypadkach aplikuje 
się mul w temperaturze 50 st. C. Cie­
plice mają tę jeszcze zaletę, że kurację 
znoszą nawet chorzy z lekkiemi wada­
mi serca lub o Wysokiem ciśnieniu 
krwi. Leczenie ujęte jest w szereg 
norm i godzin ściśle przestrzeganych,..w 
przepisy lekarskie i djetetyczne.

Urządzenia są fu na miarę prawdzi­
wie europejską. - :Wspaniałe łazienki,- 
hotele, dom zdrojowy, luksusowe wille, 
«klepy, kawiarnie dają gościom maksi­
mum wygód i przyjemności. Same Cie­
plice leża o 7 km. w bok od Trenczyna, 
zdała od miast i centr fabrycznych, wy­
asfaltowane cudwone szosy zapewniają 
absolutny brak kurzu. Położone nisko, 
bo tylko 252 m. -nad poziomem morza, 
otoczone są naokoło bryłami pokrytych 
lasem gór, cieszą się zatem doskonałem 
powietrzem i zacisznością w malowmi- 
czej kotlince.

Przyjechaliśmy do Cieplic motocy­
klem przez Tatry, Szczyrbę, św. Miku- 
łasz. Żylinę. Już szeroka cudowna szo­
sa, ujęta w dwa rzędy białych słupków 
i drzew owocowych mówi o bliskości 
bogatego uzdrowiska. Przepłynąwszy 
czyste szerokie ulice, lądujemy przed 
wzorowo utrzymanym ogrodem, w sa­
mem centrum zakładu kąpielowego. — 
Kawiarnia zdrojowa świeci śnieżną bie­
lą poprzez owładnięte falami różowych 
pnączy siateczki.

Kryzys i tu daje się odczuwać, ale 
niejeden zdobędzie się na ostatni wy­
siłek, a prryjedzie do życiodajnych Cie­
plic. Wielu połamanych, chodzących o 
kulach nieszczęśliwców, po dokładnej 
kuracji opuszcza w zdrowiu zbawcze 
źródła.

Tam poprzez gęstwę drzew przebi­
jają szklane ściany hotelu - olbrzyma, 
domu wypoczynkowego urzędników. 
Trudno opisać ten nowoczesny gmach 
z żelazobetonu, szkła i aluminjum, pro­
wadzony według najświeższych wymo-

Afera szpiegowska 
7 we Francji

Paryż. (PAT). Sędzia śledczy, 
prowadzący dochodzenia w ostatnio wy­
krytej aferze szpiegowskiej, przesłuchał 
Amerykanina Switza i jeg^ żonę, prze­
ciwko którym,istnieją poważne dowody 
obciążające. M. in. konsul francuski 
w Geneiylę był w posiadaniiu błon fo­
tograficznych, na których po wywoła­
niu widoczne były tajemnicze znaki 
szyfrowe. Na błonach wykryto odciski 
palców Switza i jego żony.

Amerykanin twierdzi, że filmy te 
zostały mu wręczone przez nieznanego 
osbonika a odciski palców umyślnie 
zrobione przez władze francuskie.

gów higienicznych. Jak komiczna o- 
gromna zabawka błyszczy trójkatnemi 
kolorowemi balkonikami i niesłychaną 
czystością Obok źródła, wyglądające 
jak małe świątyńki greckie na kolum­
nach, za parkiem szaleństwa prześlicz­
nych will. Barwne bazary zatłoczone 
słowackiemi wyrobami. Zacisznie iu i 
jasno. Marzy się jakaś Szwajcarja, od­
dycha się rozkosznie wytwornością i 
komfortem.

A z góry, z zielonych wonnych pa­
górków, co równym wieńcem obsiadły 
Cieplice, wygląda uzdrowisko jak grup­
ka wykwintnych klocków, zagubionych 
przypadkiem wśród lasów. Niema gwa­

Odpowiedź niemiecka no notę min. Barthou
Francja nie ¿cierpi sądnych dwuznaczności w sprawie 

rozbrojenia
Paryż. (PAT.) Berliński kores­

pondent Ag. Havasa twierdzi, że nota, 
wręczona przez Neuratha ambasadoro­
wi francuskiemu, François Poncet, 
wypowiada się za zawarciem konwen­
cji, opartej na następujących zasa­
dach :

Państwa, uczestniczące w konwen­
cji. zobowiążą się do nieppwiększania 
efektywów, an i sprzętu wojennego po­
nad obecny poziom. Niemcy przemie­
nią swoją armję zawodową w 300 000 
armję o ograniczonym czasie trwania 
służby, która wynosiłaby od 18 miesię­
cy do 2 lat. Konwencja zostałaby za­
warta na okres 6 lat.

W nocie swej rząd niemiecki sta­
rał się zbijać zarzuty Francji w spra­
wie formacyj para-militarnych i prze­
ciwstawić argumentom Francji istnie­
nie kilkumiljonowych przeszkolonych

Zawieszenie wykładów na uniwersytecie 
warszawskim

Spowodowane napadem na prof. Eandelsmana, obrońcy 
Żydów

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj o 
godzinie 14.30 ukazało się zarządzenie 
rektora uniwersytetu warszawskiego, 
zawieszające wykłady z dniem dzisiej­
szym. Termin otwarcia podobno nie 
jest przewidywany nrzed świętami. A- 
gencja „Iskra“ donosi, że rektorat za­
wiesi! wykłady aż do od\vołania.

Decyzję rektora spowodował napad, 
który zaszedł dzisiejszej nocy na tere­
nie uniwersytetu warszawskiego. Oko­
ło godz. 2 i pół dziekan wydziału hu­
manistycznego prof. dr. Marceli Han- 
dęisman opuścił zebranie koła history­
ków. Na podwórzu uniwersytetu zo­
stał on napadnięty przez kilkunastu 
ludzi. Prof. Handeisman zrzekł się 
funkcji dziekana wydziału humani­
stycznego.

Zarządzenie rektora zostało wyda­
ne na posiedzeniu t. zw. małego sena­
tu. Senat akademicki w pełnym skła­
dzie został zwołany na piątek wieczo­
rem. (w)

Warszawa (Tel. wł.) Prof. Han­
deisman był kuratorem koła history­
ków. W nocy odbywało się zebranie 
koła historyków w atmosferze bardzo 
napiętej. W dyskusji nad sprawozda­
niem zarządu „Legjon Młodych" wy­
powiedział się przeciwko udzieleniu 
zarządowi absolutorjum. Większość 
uchwaliła jednak zarządowi pokwito­
wanie.

Głównym tematem dyskusji była 
kwesija statutu koła i paragrafu 
aryjskiego. Zarząd opracował no­
wy statut, który został zatwierdzo­
ny przez senat. Nie uzyskał on jednak 
zatwierdzenia walnego zgromadzenia. 
Na walnem zgromadzeniu złożono po­
prawkę do statutu, wprowadzającą za­
kaz przyjmowania Żydów. Wniosek 
ten wywołał wielkie oburzenie ze stro­
ny prof. Handelsmana, a „'Legjon Mło­
dych“ zażądał głosowania imiennego. 
Większość zebranych uchwaliła gloso­
wanie tajne. Wniosek uzyskał więk­
szość. nie uzyskał jednak potrzebnej 
do uchwały dwutrzceiej głosów, wy­
maganej dla zmian statutowych Zgło­
szono wówczas wniosek, ażeby zarząd 
nie przyjmował Żydów na członków. 
Do głosowania tego wniosku nie dopu­
ścił prof. Handeisman. Wobec tego 
zgłoszono wniosek trzeci, ażeby zarząd 
współdziałał z innemi stowarzyszenia­
mi akademickiemi idącemi przeciwko
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ru, kurzu, krzyku. W ciszy i wygodzie 
leczą się biedni reumatycy, wychodząc 
przy pomocy słynnych źródeł zwycię­
sko z choroby.

Tak Trenezyńskie Cieplice, jak i po­
bliskie Piszczany dostępne są od! strony 
Wiednia - Bratislavy, od Budapesztu, 
Koszyc, Bohumina. Obok linij kolejo­
wych bielą się niesamowicie gładkie as­
falty lub żwirowane szosy, któremi set­
ki kilometrów jedzie się bez zmęczenia. 
Od nas, z Polski równie piękna jest dro­
ga popod! Tatry i doliną Wagu, jak 
przez cudowny przełom Wielkiej Fa- 
try, Bańską Bystrycę i Poprad.

Maleńki jak muszeczka Harley o- 
czekuje nas niecierpliwie przed gma­
chem hotelu kąpielowego, by za chwi­
le ponieść nas cichutko i szybko w 

i rozkoszną kąpiel pędu i miraż wido-
i ków — w daleką Słowaczyznę.
5 MARJA SANDOZ.

rezerw, które stanowią integralną 
część armji francuskiej, system forty­
fikacji na granicy wschodniej i spra­
wę wojsk kolonjalnych.

Paryż. (Tel. wł.) Według pism 
paryskich nota niemiecka utrzymana 
jest w tonie uprzejmym i zmierza do 
tego, by rozmowy pomiędzy Berlinem 
a Paryżem nie zostały przerwane. No­
tę charakteryzuje to. iż nie wnosi ona : ------niczego „owego 'do dotychczawwej wy. ±5'SL.
imany zdań.

Odpowiedź niemiecką „Excelsior“ 
uważa za próbę dywersji. Dziennik 
wyraża jednak przekonanie, że próba 
ta nie wpłynie bynajmniej na ciągłość 
polityki francuskiej w sprawie rozbro­
jenia. Francja starać się będzie o to, 
by w sprawie rozbrojenia nie pozosta­
ło żadnych dwuznaczności.

zniesieniu paragrafu aryjskiego w sta­
tucie „Bratniej Pomocy“. Do głosowa­
nia tego wniosku prof. Handeisman 
także nie dopuścił. Na zakończenie 
wpłynął wniosek o uchwalenie po­
dziękowania dla prof. Handelsmana, 
który przyjęto tupaniem i krzykami. 
Wobec tego zebranie zostało zamknię­
te. Gdy zgromadzeni wyszli na dzie­
dziniec zastali bramę zamkniętą a 
pod bramą prof. Handeisman oświad­
czył. że 4 panów napadio na mego, po­
biło i przewróciło go. (w)

Zatarg
z francusko - polsklem 
kworefum kolejowym
Warszawa. (Tel. wł.). Wobec od­

mowy akcjonarjuszów francuskich 
franco - polskiego konsorcjum kolejo­
wego w sprawie wpłaty dalszej transzy 
pożyczki na rozbudowę magistrali wę­
glowej Herby — Gdynia, co uważa się 
za niedotrzymanie warunków zasadni­
czych, w najbliższym czasie nastąpić 
ma likwidacja konsorcjum, a kolej w 
obecnem stadjum budowy ma być prze­
jęta przez przedsiębiorstwo kolei pań­
stwowych. (w)

Żydzi szmuglerami niemieckich zapalniczek
wszystkich trzech na gorącym uczynku — Sąd skazał 

ich na grzywną
ska Welera, od którego odebrano ponad 
150 zapalniczek. W dwa dni później z»' 
trzymano również Politańskiego, klon 
właśnie z walizką wkroczył do mieszK - 
nia Branickiego, by przekazać towar u 
sprzedaży.

Samego Branickiego tegoż dnia ® * 
trzymano na t. zw. „giełdzie z}oPZl? 
skiej', gdzie sprzedawał zapaln’cz,g 
których przy nim znaleziono około - 
sztuk. Wszystkich trzech Żydów 23 1 
niezwykły bojkot niemieckich wyr

-----  ----- - .. ,— ... bów pociągnięto do odpowiedzialno^
kontakcie z Nuchemem Politańskim i karnej. Sąd Grodzki skazał Nucnc" 
Jakóbem Welerem (oczywiście Żydzi), Politańskiego, Jakóba Welera i

Ł ó d ź, (16 marca.
Komisariat Straży Graficznej w Ło­

dzi w grudniu 1933 r. zwrócił baczną 
uwagę na masowe pojaiyianie sie w 
handlu zapalniczek niemieckiego wy­
robu, wprowadzonych wbrew zakazowi, 
bez cia i uiszczenia opłat akcyzowych.

W tokuybbserwacyj stwierdzono, że 
nielegalny handel zapalniczkami upra- 
wia Niśen Branicki (Żyd), zamieszkały 
przy ul. Dolnej 34. Gdy prowadzono 
dalsze obserwacje stwierdzono, że Bra­
nicki pozosiaje w jak najściślejszym

którzy co tydzień wyjeżdżali do Wielu­
nia i na Śląsk. Dnia 24 lutego br. zatrzy­
mano z walizką na dworcu Łódź-Kali-

MussolM, Goemboes 
i Dolifuss

Rzym (Tel. wł.). Przewidziany ns. 
czwartek odjazd1 Goemboesa i Dollfussa, 
został przedłużony o kilka dni i nastąpi 
dopiero w niedzielę wieczorem. Ocze­
kiwana w całym śwlecie politycznym z 
wiełkiem zainteresowaniem konferen­
cja trzech mężów stanu, w której wzięli 
udział Mussolini, Goemboes i Dolifuss, 
odbyła się w czwartek popołudniu i 
trwała dwie i pół godziny, od! 16 do 
18.30.

Wiedeń. (PAT). Korespondent 
rzymski dziennika „Reichspost“ ogłasza 
oświadczenie kanclerza Dollfussa, któ­
ry podkreślił, iż konferencja rzymską 
nie ma żadnych tendencyj agresyw­
nych. Celem jej jest reorganizacja go­
spodarcza Europy środkowej. Do jej 
uchwał przyłączą się niewątpliwie tak­
że i ci, którzy odnosili się do niej z nie­
ufnością. Niepodległość Austrji nie jest 
dzisiaj zagadnieniem, lecz faktem po­
zytywnym.

Następnie Dolifuss zaprzeczył, jako­
by konferencja rzymska miała rozwa­
żać sprawę restauracji Habsburgów. — 
Naprawienie krzywdy, wyrządzonej 
Habsburgom przez konfiskatę ich ma­
jątku nie oznacza jeszcze restauracji po­
litycznej.

O audjencji Dollfussa u Ojca śwlę- 
tego „Reichspost“ padaje, że dotyczyła 
ona głównie sprawy wejścia w życie 

. konkordatu. Ojciec Święty — pisze 
i dziennik — wyraził się z uznaniem o 

działalności rządu austriackiego. Trud-

Niemczech sprawia Ojcu Świętemu wie­
le trosk.

W obawie przed pogrze­
baniem w letargu

Warszawa. (Tel. wł.). W jednym 
ze szpitali warszawskich zmarła Zofja 
Redzicka. Rodzina, obejrzawszy zwło­
ki zmarłej w kostnicy szpitalnej, po­
wzięła podejrzenie, że Redzicka jest w 
letargu, czego miała dowodzić ciepłota 
ciała i niezmieniony wygląd twarzy. — 
Zwłoki wykradziono z kostnicy i prze­
wieziono do Marek, miejscowości pod­
miejskiej. gdzie o wypadku powiado­
miono proboszcza Jastonowskiego. — 
Przyjął on zwłoki do kościoła, a-chcąc 
uspokoić rodzinę, wezwał ponownie le­
karza, który orzekł, że Redzicka nie 
żyje.

Rodzina nie dala jednak znowu wia­
ry opinji lekarskiej, tembardziej, że 
„mądra“ miejscowa, niejaka Wilaęka, 
twierdziła z całą uporczywością, że Re­
dzicka znajduje się w letargu. Jakkol­
wiek od śmierci Redzickiej minęły już 
cztery dni. ciało jej nie było zimne i nie 
wykazywało bezwładu.

W południe sprowadzono konsylium 
lekarskie. Jeden z lekarzy przeciął ży­
ły pogrążonej rzekomo w letargu i 
stwierdził ponad wszelką wątpliwość, 
że Redzicka zmarła. Ksiądz Jasionow- 
ski aby rodzinę uspokoić, zarządził 
wstrzymanie pogrzebu na dalsze trzy 
dni. (w)

Tajemnicze zaginięci® 
mHjonera

Ateny (PAT.) Samuel Insul, któ­
ry wyraził gotowość powrotu do Sta­
nów Zjednoczonych i stawienia si? 
przed sądem, znikł w tajemniczych *> 
kolicznościach wczoraj w nocy. Wszel­
kie poszukiwania policji pozostały bez­
owocne. Insul miał opuścić Grecję 
dzisiaj przed północą.

Branickiego, każdego na 150 zł SrzVr j 
ny oraz zapłacenie kosztów sprali - 
śwrotu ceł i opłat akcyzowych-

¿i
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Winni czy
"Pedagog i handlarka

W leci© ub. r. aresztowano w Gnieź­
nie Jana Bejmowicza pod zarzutem fa­
brykowania pieniędzy. Bejmowicz miał 
ze sobą materiały, potrzebne do tych 
czynności i przywiózł je ze sobą z Po­
znania. gdzie zamieszkiwał przy ulicy 
Gen. Umińskiego. Żona Bejmowicza 
Jadwiga, żyjąca z nim w faktycznej se­
paracji małżeńskiej, wprowadziła się 
do mieszkania męża po jego aresztowa­
niu i utrzymywała się z handlu nabia­
łem.

W d. 4 grudnia ub. r. policja przy 
rewizji w mieszkaniu Bejmowiczowej 
przy ul. Gen. Umińskiego znalazła w 
kuchni zniszczone formy gipsowe, bu­
telki z płynami, gips i zniszczone odle­
wy monet. W październiku ub. r. w 
Nowym Tomyślu znaleziono przy rewi­
zji u Wacława Pawłowskiego z Pozna­
nia, z zawodu nauczyciela, 3 fałszywe 
monety dziesięciozłotowe. Ponieważ u- 
slalono. iż Bejmowiczowa i Pawłowski 
znali się, gdyż Pawłowski udzielał lek­
cy i dzieciom Bejmowiczowej, oboje zna­
leźli się na lawie oskarżonych przed 
sądem okręgowym w Poznaniu.

Na pierwszej rozprawie, o której pi­
saliśmy na początku b. miesiąca, oskar­
żeni tłumaczyli się, iż są niewinni. — 
Osk. Bejmowiczowa, pozostająca w tym­
czasowym areszcie, twierdziła, iż zna­
lezione w kuchni w czasie rewizji 
przedmioty są własnością jej męża i 
znajdowały się w zamkniętym chlewie, 
o czem przypadkowo przekonała się na 
2 dni przed rewizją. Osk. Pawłowski 
twierdził, iż jakiś osobnik rozmienił mu

RECENZJE KINOWE
Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt. 

.Hotel studentów“, osnuty na tle życia 
studentów paryskich. Akcja rozgrywa się 
w hotelu, zamieszkanym przez studiującą 
młodzież. Sąsiadujące z sobą pokoje zaj­
muje studentka, Odetta. oraz dwóch przy­
jaciół. Dziewczyna utrzymuje się z wła­
snej pracy, zarobkując jako bileterka w 
kinie. Przyjaciele wciągają ją w gwar 
beztroskiego życia. Odetta zostaje przyja­
ciółką Jacka, który ze skromnej dziewczy­
ny chce koniecznie zrobić ultra-rmderne 
pannę. Pomiędzy młodymi dochodzi do 
zerwania, ale gdy młodzieniec dowiaduje 
się. że Odetta ma zostać matką, miłość ku 
niej odżywa z nową silą i Jack żeni się z 
Odettą. Bardzo ładnie „umuzyczniona" 
komedja ma dużo młodzieńczego wdzięku 
i świeżego uroku, (ver.)

Kino „Oświatowe T. C. L.“ daje film 
pad tyt. „Białe piekło“. Jest to jeden z 
najpiękniejszych filmów górskich. Przed­
stawia nader efektowne „wspinaczki", któ­
rych celem jest trudny do zdobycia szczyt 
Piz Palne, Fotografika stoi tutaj na wy­
sokim artystycznym poziomie. Operator 
uchwyci} świetne fragmenty górskie i po­
kazał je bardzo interesująco. W reżyse- 
rji (Pabsta) zasługuje na uwagę skoordy­
nowanie akcji dramatycznej z odpowied- 
nierni zdjęciami przyrodniczemu Przyro­
da jest tu niejako współaktorem akcji. — 
Górskie’ wspinaczki obfitują w momenty 
dramatyczne które poprostu zapierają 
dech w piersiach widza. Film obejrzeć po­
winni wszyscy taternicy, wszyscy miłośni­
cy gór.

W nadprogramie oglądamy m. In. we- 
groteskę rysunkową, (ver.)

Z TEATRU
TEATR NOWY: „Pan z towa­

rzystwa“, komedja w 3 częściach, 
8 obrazach W. Hasenclevera.

Zacznę tym razem, dla odmiany, od 
tłumaczki. Nie dlatego, że prze­

kład wyróżnia się specjalnie w kierun­
ku dodatnim, czy ujemnym, lecz ze 
względu na wysoce charakterystyczne 
upodobania p. Krzywickiej. Lubuje się 
°ua w tematach o mocno erotycznym 
Posmaku, w bardzo szerokim zakresie. 
z właściwą semityzmowi bezceremo- 
ujalnością i tupetem łamiąc wszelkie 

jej zdaniem — „przestarzałe kon­
wenanse*’, oraz obowiązujące w zdro­
wych społeczeństwach normy.

, Sam fakt zatem, że jako tłumaczka 
widniała na afiszu ta nowoczesna pro­
pagatorka haseł z pod znaku „życia u- 
swiadomłonego“, oraz innych podob- 
uego rodzaju elementów rozkładowych 
~~ sam wspomniany fakt pozwalał do­
myślać się, że ów „Pan z towarzystwa“ 
ńależeć będzie do wymienionej katego- 
rJi ..arcydzieł“.

Domysły okazały się, niestety, słu- 
^zhe z tern zastrzeżeniem, że utwór Ha- 
senclevera jest ogromnie naiwny w 
treści, chwilami nawet przerażający w 
swej naiwności, może więc budzić tyl- 

• 0 ~~ Politowanie i niesmak.
z.daje się, że- autor niebardzo na-

niewinni?
na lawie oskarżonych

banknot 50 zlotowy na dworcu w Po­
znaniu i że nie sądził, aby miał pienią­
dze fałszywe.

Akt oskarżenia szedł w tym kierun­
ku, iż Bejmowiczowa fabrykowała pie­
niądze, ą Pawłowski je kolportował.

Na wznowionej rozprawie w dniu 15 
bm. złożył zeznania Jan Bejmowicz, od-

Żydowskie jaskinie gry w Łodzi
Jedną z nich wykryto w mieszkaniu wspólnika przywódcy 

żydowskiego świata złodziejskiego

Łódź (Teł. wł.) Władze policyjne 
wkroczyły wczorajszej nocy do mie­
szkania Hejnocha Fuksa, ul. Sienkie­
wicza 15, który był w swoim czasie 
wspólnikiem głośnego przywódcy ży­
dowskiego świata złodziejskiego, Mi­
ksa Bernsteina. W mieszkaniu zastano 
11 osób przy grze w ruletkę i w karty. 
Aranżerami hazardu byli Fischer, 
Paul Olszer i Mojżesz Weissfogel, któ­
rzy ogrywali sprowadzanych przez sie­
bie gości. Wszystkich kombinatorów

Echa strasznej katastrofy kolejowej
francuskich — Votum sauf uniaUlepszenia na, kolejach

Paryż. (PAT.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. odbyła się dys­
kusja nad ostatniemi interpelacjami 
w sprawie katastrofy kolejowej pod 
Lagny.

Szczęśliwe Sosy
Warszawa. (PAT). Dzisiaj w 

drugim dniu ciągnienia II ki. 29-tej 
Polskiej Lot. Klasowej ważniejsze wy­
grane padly na następujące nr.: 20,000 
zł na nr. 111,891, 10,000 zł na nr. 29,296 
i 135,989, 5.000 zł na nr. 6,940.

Kaczka
o wskrzeszeniu zmarłego
Moskwa. (PAT). Na zasadzie in­

formacji z Komisarjatu ludowego zdro­
wia korenspondent P. A. T. dowiaduje 
się, że doniesienia prasy zagr. o rzeko- 
mem przywróceniu przez znakomitego 
uczonego sowieckiego, prof. Smirnowa, 
życia zmarłemu na udar serca, nie od­
powiadają rzeczywistości i oparte są na 
zmyślonym wywiadzie, umieszczonym 
w prasie nagielskiej.

Prof. Smirnow dokonał w połowie 
lutego udatnego doświadczenia na 2 

1 młodych psach, uprzednio sztucznie 
porażonych prądem elektrycznym, któ­
rych przywrócił do życia po półgodzin-
nem usłaniu działalności serca.

Według prasy sowieckiej doniosłość 
doświadczenia qrof. Smirnowa jeszcze 
długo nie bedzie mogła mieć praktycz­
nego zastosowania w odniesieniu do 
ludzi.

wet wieHział do czego zmierzał. Ot, 
wpadl na „oryginalny“ — w swojem 
naturalnie pojęciu — pomysł i pragnął 
go za wszelką cenę wyeksploatować. 
Tymczasem samo już założenie (głów­
ny „bohater" prowadzi stręczycielsko- 
oszukańcze“ biuro) pachnie bardzo 
niezdrową sensacją. Odnosi się wra­
żenie, że Hasenclever nie chce jej cał­
kowicie hołdować, że nie zamierza zde­
cydowanie zbaczać na manowce por- 
nografji. Szuka zatem jakiegoś wyj­
ścia. W poszukiwaniu brnie szlakiem 
nonsensu, wykazując pod tym wzglę­
dem duże zasoby pomysłowości i posił­
kując się humorem z kategorji — kło­
nicowej.

Nie mogę zrozumieć, co skłoniła 
Teatr Nowy do wystawienia takiej 
marnoty i do włożenia w nią dużego 
nakładu pracy. Pod względem reży­
serskim bowiem rzecz samą zmonto­
wał dyr. Rudkowski z właściwą sobie 
sprężystością i dokładnością. P. Wor- 
sztynowicz dał doskonałe tła dekora­
cyjne. a p Bystrzyński i p. Kaden ro­
bili. co mogli, aby bawić publiczność. 
Reszta zespołu starała się im dotrzy­
mywać kroku w miarę sił. W każdym 
razie teatr zrobił, co mógł, ale dopraw­
dy — nie warta byia gra świeczek, 
zwłaszcza, że kopcą i wydają przykry 
swąd. Jedyna rada — zgasić je czem- 

I prędzej. J. H,

siadujący karę 3 lat więzienia w Gnie­
źnie. W zeznaniach potwierdził, iż 
przedmioty, znalezione u żony, są jego 
własnością. Inni świadkowie nie do­
starczyli materjału do obciążenia oskar­
żonych. Po długich przemówieniach 
prokuratora i obrony przewodniczący 
s. Jappa zapowiedział ogłoszenie wyro­
ku w piątek o 10 rano w sali 54 sądu 
okręgowego.

Wyroku oczekuje się z wielkiem za­
interesowaniem ze względu na los dzie­
ci Bejmowiczowej i wyniki przewodu 
sądowego. (S)

aresztowano, konfiskując zarazem ru­
letkę oraz karty.

Drugą jaskinię gry wykryto w mie­
szkaniu Wolfa Szmulewicza, ul. Gdań­
ska 35. W chwiii, gdy wkroczyła do 
spelunki policja, znajdowało się tam 
17 osób, którzy grali w ruletkę i w kar­
ty. Policja zatrzymała Maksa Orze­
chowskiego, Joska Lachmana, Arona 
Przedborskiego, Jakóba Krochmalika i 
Wolfa Olejniczaka. Ruletkę, karty o 
raz znaczną ilość pieniędzy skonfisko­
wano.

Min. robót publicznych, Flandin, 
oświadczył, iż jedną z przyczyn kata­
strofy były opóźnienia wszystkich po­
ciągów z powodu warunków atmosfe­
rycznych. Personel kolejowy nie po­
nosi za te opóźnienia żadnej odpowie- | 
dzialności. Katastrofa jednak nie mo­
że być wytłomaczona wyłącznie niepo- 
myśłnemi warunkami atmosferyczne- 
mi. Rząd ze swej strony uczyni wszy­
stko, by zapobiec powtarzaniu się po­
dobnych katastrof. Przedewszystkiem 
wagony drewniane zostaną zastąpione 
przez wagony metalowe. System sy­
gnalizacji zostanie zreorganizowany.

Izba przyjęła 480 glosami przeciwko 
180 wniosek, wyrażający zaufanie rzą­
dowi, zgłoszony przez Chautempsa,

(Przypominamy, iż katastrofa kole­
jowa pod Lagny, która wydarzyła się w 
wilję Bożego Narodzenia ub. roku, była 
największą w historji katastrof. Zgórą 
200 ludzi, spieszących na święta do 
swych rodzin, znalazło w niej straszną 
śmierć, — tak iż cała Francja okryła się 
żałobą. — Przyp. red.).

Przeciwko 
robocie więziennej

Łódź. (Tel. wł.) Tutejsza Izba Rze­
mieślnicza wysłała do min sprawie­
dliwości’ obszerny memorjał domaga­
jąc się ograniczenia produkcji war­
sztatów więziennych.

Memorjał ten wskazuje, że mimo 
wydanego w swoim czasie zlecenia, 
ażeby warsztaty więzienne produko­
wały tylko na potrzeby własne, war­
sztaty te w dalszym ciągu zaspokajają 
rynki prywatne konkurując z przed­
siębiorstwami prywatnemi, szczegól­
nie w dużej mierze z warsztatami rze­
mieślniczemu

Strajk
przy robotach ziemnych
Robotnicy, zatrudnieni przy robo­

tach ziemnych, prowadzonych na tere­
nie wodociągów miejskich w Pozna­
niu z pożyczki, uzyskanej z Państw. 
Funduszu Pracy, porzucili wczoraj 
pracę.

Jak się dowiadujemy, pracę porzu­
cili robotnicy, zarabiający po 2 wzgl. 
4 zł dziennie, mający do utrzymania 
rodziny. Strajkujący domagają się 
podwyżki płac, (kl.)

Sympatyczna inowacja
Na alejach Marcinkowskiego, przy 

skrzyżowaniu z ulicą Pocztową, posta­
wiono okazały pięcioramienny slup 
do lamp elekrtycznych, co przyczyni 
się niewątpliwie walnie do lepszego o- 
świetlenia wspomnianych ulic.

Wzmocnienie oświetlenia w tern 
miejscu jest tem bardziej pożyteczne, 
że niebawem uruchomiony tam zosta­
nie tramwaj na plac Sapieżyński. (kl.)

Samobójstwo
Na drzewie przy chodniku na ulicy 

Dąbrowskiego 105 powiesił się nocą 
29-letni Feliks Wiśniewski (ul. Dą­
browskiego 35). Przechodnie znaleźli 
go wiszącego na pasku na drucianem 
oplotowaniu przy drzewie. Przywoła­
ne lekarskie pogotowie ratunkowe 
stwierdziło zgon. Przyczyna rozpacz­
liwego kroku nie została stwierdzona.

(kl.)

6 miesięcy więzienia 
za „szport“ sylwestrowy
W dzień noworoczny autobus PZ. 

48 770. zdążający do Poznania, napo­
tkał na szosie między Brodnicą a Su- 
lejewem na przeszkodę w postaci gru­
bych i długich belek drzewa. Dzięki 
przytomności kierowcy, p. Ludwika 
Macioszyka. nie doszło do groźnego w 
następstwach wypadku. W wyniku 
dochodzeń ustalono sprawców tego o- 
ryginalnego i zagrażającego komuni­
kacji „wyczynu“.

Jankowski Leon Gagat Piotr. Gór­
ny Teofil, Chałupniczak Franciszek i 
Chałupniczak Ignacy zasiedli na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w Po­
znaniu w dniu 15 bm. Na rozprawie 
tłomaczyli się, iż „Sylwestra“ obcho­
dzili uroczyście przez wypicie większej 
ilości wina i wódki. W zamroczonych 
alkoholem umysłach powstał plan —- 
jak mówili oskarżeni — urządzenia 
„szportu“ Za ten ..szport“ sąd skazał 
ich na kary po 6 mieś, więzienia. (S.)

Pięć minut przed ślubem...
Donoszą nam o sensacyjnym wy­

padku ucieczki narzeczonego przed 
niedoszłą małżonką Stało się to do­
słownie „pięć minut przed ślubem“. 
Ciekawy ten wypadek znajdzie, swój 
oddźwięk już wkrótce na ekranie ki­
na „APOLLO". 1C00

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ‘ „Ryty egzotyczne w akwariach“«
Przypominamy że dziś, dnia 16 bm. o go­
dzinie 20 w sali 17 Coli. Minus dr. Artur 
Ii. Werner wygłosi w ramach Powsz Wy­
kładów Uniw. Pozn. odczyt p; t: „Ryby 
egzotyczne w akwarjach”. Wykład ilu­
strowany będzie przeźroczami. Wstęp na 
wykład 30 i 15 gr.

Kalendarz rzym.-kat.
Piątek: Juljana. Abraha­

ma pusb, Cyryla i Me­
todego

Sobota: Patryc jusza, 
Gertrudy p.

Kalendarz słowiański
Piątek: Ojcoslawa 
Sobota: Zbigniewa

Słońca: wschtd 6,01 
zachód 18.01

Księżyca: wschód 6.11 
zachód 19.47

Długość dnia 11 godz. 39 m.

Zebrania
Dziś o 18 Zw. Zaw. Pracowników Bank. 1 

Kas Oszczędn. — walne zebranie w 
Domu Król. Jadwigi;

o 19 Polskie Tow. Chemiczne, w za­
kładzie chemji farm., ul. Grunwaldz­
ka 14;

o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej 
(Tum), w salce parfj. na Śródce;

o 20 Stów. Mlodz. Obyw. parafji archi- 
katedralnej, w salce parafjalnej na 
Śródce;

o 20 Kat. Kolo Abstynentek w lokalu 
Kat. Zw. Abstynentów, uL Podgór- 
na nr. 12 b;

o 20 Polski Instytut Socjologiczny, w 
cukierni al Marcinkowskiego 8;

o 20 Sodalicja Panien Urzędniczek 
(sekcja Miłosierdzia), w ognisku na 
Piekarach.

o 20 Katolickie Kolo Abstynentek, w 
ognisku, ul. Podgórna 12 b.

Jutro o 20 Tow. b. Żołnierzy 1 p. Ułanów 
Wlkp. (15 p. Ul. Pozn.) — nadzw, 
walne zebranie w świetlicy 15 p. Ula­
nów, ul. Grunwaldzka.

Pogrzeby
Dziś: Sp. Józefy Marji z Szychów Pod­

górskiej o godz 16 z kaplicy szpit. 
wojskowego. Wały Jana 111.

Teatry:
Teatr Polski: Dziś — „Czwarty do brid- 

gea".
Teatr Nowy: Dziś — „Pan z towarzy­

stwa".

BACZ BT TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!



girons I Kurjer Poznański, piątek, 16 marca 1934 Numer Ï2S

Poszukiwanie za zaginionymi w Tatrach
Według najświeższych informacyj wracają z Czech do Polski 

koleją

Zakopane. (PAT). O g. 19 po­
wróciła do Zakopanego część pogotowia 
ratunkowego, które wyruszyło na po­
szukiwanie dwojga zaginionych tury­
stów, pani Dickfoss i p. Ederle. We­
dług relacji członków pogotowia, część 
ich szła śladami nart od! Suchej Przełę­
czy od strony czeskiej, w kierunku Do­
liny Cichej. Ustalono, że turyści błą­
dzili, idąc na nartach, bądź też pieszo. 
Wyprawa doszła do Cichej Doliny, 
gdzie jednak wobec bardzo uczęszcza­
nej trasy ślady zginęły. Tu pogotowie 
podzieliło się na dwie grupy, z których 
jedna poszła wprost w Dolinę Cichą w 
kierunku Podbańskiej, a druga przez 
Zawory i Koprową Dolinę również do 
Podbańskiej, gdzie obie grupy miały się 
spotkać.

W Podbańskiej dowiedziano się, że 
dwoje turystów, których opis zgadzał

się z poszukiwanymi, przenocowało z 
poniedziałku na wtorek w szałasie na 
Kokowskich Łukach, a następnej nocy 
w samej wsi Kokowo. Następnego dnia, 
t. j. w środę udali się turyści w drogę

, powrotną, chcąc przez przełęcz dostać 
się do Zakopanego. Warunki, panują­
ce w górach zmusiły ich jednak do po­
wrotu do wsi Kokowo.

Według dalszych informacyj wczo­
raj rano turyści dostali się do Hradku i 
stamtąd koleją wracają dO Polski. Po­
gotowie nie zdołało nawiązać łączności 
z turystami, jednak według szczegóło­
wego opowiadania identyczność ich nie 
ulega wątpliwości.

Przygoda w Wiedniu!
Jedną z najmilszych niespodzianek, ja­

ką przygotowała swym stalvm bywalcom 
dyrekcja kina „METROPOLIS“.. będzie
dzisiejsza premjera filma „Rendez. vous 
w Wiedniu“, Po dłuższej przerwie ujrzy­
my znów na ekranie barwne i beztroskie 
życie stolicy naddunajskiej. Wiedeń — 
miasto marzeń, miłości, walca, przepychu 
i starych tradycyj, odżył w tym roman­
tycznym obrazie „Rendez-vous w Wied­
niu“ olśniewa wystawą i wprost upaja 
przecudną muzyką. Wśród nastrojowych 
tęnów walca, pełnych temperamentu tak­
tów czardasza, huku butelek szampana, 
przewija się miłosna przygoda byłego ar­
cyksięcia austrjackiegp Rudolfa, który na­
raził życie, aby po latach rozłąki spotkać 
się z dawną ukochaną i przeżyć z nią 
chwile upojeń. Portj. 1062

„Rendez-vons w Wiedniu“ jest popiso- 
wym filmem świetnego Johna Barrymore, 
który w roli arcyksięcia Rudolfa zachwy­
ci znów dziesiątki tysięcy swych zwolen­
ników. Partnerką jego jest posągowo pięk­
na Diana Wynyard. artystka o klasycznej 
urodzie. Nie ulega wątpliwości, że „Ren- 
dcz-vcus w Wiedniu“ zaspokoi wymaga­
nia najwybredniejszych nawet bywalców 
kinowych i na ekranie kina „METROPO­
LIS“ odniesie zasłużony sukces.

DLA NASZYCH
w

MILUSIŃSKICH!
KINACH

METROPOLIS | |apollo]
w sobotę, dnia 17 marca b> r. w niedzielę» dnia 18 marca b« r«

o godz. 3 po pot. o godz. 3 po pot.

HURAGANY WESOŁOŚCI ŚMIECH BEZ CHWILI PRZERWY
i GRZMOTY OKLASKÓW ! BEZ CHWILI WYTCHNIENIA»

FAT i PATACH ON CHARLIE CHAPLIN
„JAKO BOHATEROWIE« w arcykomicznym filmie „ABY ŻYĆ“

j BILETY od 40 «r |
Ijs JtMłł

która obchodzi w tym roku 100-lecie 
wystawienia.

W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych arcywesoła krotochwila pt. 
„GiapciUś“.

Z Teatru Nowego
Dziś, w piątek, oraz w dni następne 

komedja satyryczna „Pan z towarzy­
stwa“, przyjęta entuzjastycznie na pre- 
mjerze ma zapewnione powodzenie, 
pieni się bowiem dowcipem wyższego 
gatunku i jest kapitalną groteską na­
szych czasów pogoni za rekordami i za­
wrotnego tempa — publiczność okla­
skuje każdą świetną scenę tej nowej 
niepospolitej sztuki.

W niedzielę o godz. 3 pop. punktu­
alnie, aby umożliwić publiczności przy­
jeżdżającej z prowincji zobaczenie naj­
weselszej atrakcji sezonu po raz 63 
„Pieniądz nie jest wszystkiem“.

Sztokholm
Szwajcarja
Włochy
Berlin

139.70
171.47
45.53

210.95

140.40
171.90
45.70

139.00
171.04
45.46

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud. . . .
4% poż. inwest. . .
5% poż. konwers. .
6% poż. dolarowa .
4% poż. premj. doi.
7% poż. stabiliz. . .

w drobnych ......
Tendencja niejednolita.

Akcja w złotych:
Bank Polski .......
Lilpop ..........
Starachowice .......
Ostrowieckie serja B. . . . .

42.15
108.75

59.75
70.25
52.50
57.63
58.25

77.75
11.90
10.75 
23.25

Tendencja przeważnie mocniejsza.

TEATRY
KRONIKA GOSPODARCZA

GIEŁDA WARSZAWSKA

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

resztt za 100 kg.
Berlin, 15. 3. 1934 Ł

Z Teatru Polskiego
Dziś raz jeszcze najnowsza kome­

dja Adama Grzymały Siedleckiego pt. 
„Czwarty do bridge‘a“.

Jutro jubileusz 30-letniej pracy na 
scenie Maksymiljana Piotrowskiego, 
współdyrektora Teatru Polskiego. O- 
degranę będzie arcydzieło literatury 
ojczystej Al. hr. Fredry pt. „Zemsta“,

Jęczmień jary średni gat 
i jakości od stacji march. 
Tendencja spokojna.

Owies march. fr. Berlin . . 
Tendencja stała.

Owies march. od śt march.
Tendencja stała.

Mąka pszenna wyb. krajowa 
(0—41%) .......
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości <0—50%) ..... 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna -dekarska 
kości (0—65%) ..... 
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (0—70%) . . . 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne.................... -
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie ..... 
Tendencja spokojna.

Groch Victoria ..... 
Groch drobny jadalny . . . 
Groch pastewny . . . < » 
Peluszka
Bób . . . . . » • « • • 
Wyka . ....»•»» 
Łubin niebieski » » » « • 
Łubin żółty .
Seradela nowa . . . . . . 
Kuchy lniane 37% ....
Kuchy „ orzecha ziemn. 50% 
Kuchy mielone ’%.... 
Wytłoki suche . . . . . . 
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg . . . . . 
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin.........................
Płatki ziemniaczane. . . . 
Płatki ziemniaczane od sta­

cji Berlin .........................
Ziemniaki jadalne białe . . 
Ziemniaki czerwone . . . . 
Ziemniaki inne żółte . -. 
Ziemniaki przemysłowe 
ziemniaki fabr za funt w fg.

loco fabryka .........................
ziemniaki fabr. za funt w 

wolnych obrotach . . . .

155,00--162,00

145,00—152,00

136/10—-143,00

32,25— 33,25

31,25-- 32,26

30,25-- 31,25

22,30-- 23,20

11,50-- 11,80

10,60-- 10,80

40,00-- 45,00
30,00-- 35,00
19,00-- 22,00
16,00-- 17,00
16,50-- 18.00
15,00-- 16,00
12,00-- 13,00
15,50-- 16,110
17,75-- 19,00
12.10- 
lo,20—
10 50— 
10,50— 

8,70— 8,80

9,10-
14,10-

14,70—
1,40— 
1,50— 
1,85— 
2' 0, - 

9,00

Ir. Berlin 
0,80 
0.65

9,20
14,20

14,90
1,50
1,60
2,00
2,10

z dnia 15. 3. 1934 r. fr. Berlin . . ... 
Tendencja stała

l,’T - 196,00—190,00

Dewizy: Żyto march. *2—73 kg fr.
trans. sprzed. kup Berlin ......

Tendencja stała.
164,00-157,00

Belgja 123.83 124.14 123.52 Jęczmień browarowy dobry
176,00—183,00Gdańsk 172.88 173.21 172.45 fr Berlin

Holandja 357.75 358.65 356.85 Tendencja spokojna.
Kopenhaga 121.01 121.60 120.40 Jęczmień browarowy dobry.
Londyn 27.07—27.06 27.19 26.93 od st. march —-
N. Jork kabel 5.21 % 5.34 5.29 . ęczmień aiy średni gat.
Paryż 34.95 35.04 34.86 i jakości fr. Berlin . 164,00-171.00
Praga 22.06 22.09 21.99 Tendencja spokojna.

Słoma ź pras drut 
Słoma o pras drut 
Słoma owsiana drut 0,8o 
Słoma jęczm drut 0,80 
Słoma i długo wiąz 1,10 1,15 
Słoma ż dł wiąz szn 1,0 —1,05 
Słoma ż pras sznur 0.85 
Słoma p pras sznur 0,75
Sieczka.........................1,60—1,70

Tendencja stała.
Siano handl suche 2,40—2,60 
Siano dobre I pokosu 3,( 5—3,20 
Lucerna luzem . . 4,00—4,10
Tymotka luzem . . 4,10—4,20
Siano koniczyn, luzem 3,90-4/0 
Siano z nad Warty, 2,90—3,00 
Siano z nad Haweli — 

Tendencja spokojna.
Ogólna tendencja spokojna.

7%- 81/4

loco stacja 
0,45—0,55 
0.30-0.10 
0,40-0 55 
0,40—0.50 
0,70—0.85 
0,50-0.75 
0,45 - 0 60 
0,4'1—0,50 
1,30-1,50

1,70—2,CO 
2,60—2,95 
3,30—1,70 
3,40—3,80 
3,20 - 3,80 
2,20—2.55 
1,90-2,25

Notowania terminowe:
Owies marzec 143,50

„ maj . « q # 3 ś

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

4. OSOBISTE

Świeży DORSZ 
Młode indyki, kaczki, 
kury, perlice, poleca 
JÓZEF GŁOWIŃSKI 

Poznań, ul. Gwarna 13.

Za
długi żony mej Wiktorii z Mar­
cinkowskich — nie odpowiadam. 
Władysław Pomykaj. Poznań,

portj. 1 058

Skład
kolonialny, delikatesów, dobrze 
prosperujący sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 35101

10. MAJĄTKI

Ciała
swedzenie oraz wszelkiego rodza­
ju wyrzuty skórne usuwa krem 
Lain-Age (z kogutkiem). Idealny 
nieszkodliwy kosmetyk usuwają; 
ey wady naskórka. ng 5265

7. SPRZEDAŻE

Z ust do ust idzie wieść 
że ładne modne mate- 
rjały męskie, bielskie

ubraniowe - płaszczowe
dobre gatunki z australskiej weł­
ny merynosowej na wiosnę — la­
to kupuje sie tanio w firmie Wła­
dysław Złotogórski. Poznań — 
Kramarska 19-20 piętro hurt — 
detal, 500 deseni. P 10.46

Majątek
1100 mórg w powiecie Sredzkiem 
sprzeda Juska, Poznań, Woźna 
14, parter. zdg 35 092

Wykwintną
rarderobe damska wykonuje wę- 
Iług najnowszych modeli solidnie 
_ tanio. Warszawski Salon Mód, 

Matejki 2, parter. zdg 34 315

portj. 1059 23. ROZMAITE

Regały — szafy 
kasa National

; likwidacji filji. Wiza Matuszek 
iowa 6. zdr 35 466

Wózek
dziecięcy sprzedam, św. Józef 
6, m. 23. zdg 35 114

Kiosk
sprzedam Adres Kurjer Pozn. 

zdg 34 717

Znak oferty naprzykład: n 2305, z 21025, d 1811 
I t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny IŁ

Gospodyni
lat 31, z prowincji nawskroś su­
mienna, dzielna w swym zawo­
dzie poszukuje posady od kwiet­
nia, najchętniej wieś Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 34 469

Fosługaczka
poszukuje posługi przed , połud­
niem zaraz. Oferty Kurjer po­
znański zdg 34 615

Motocykle
reparacje, ceny kryzysowe. Uży­
wane oraz nowe maszyny tanio. 
Koszczyński. Dąbrowskiego 4. 
dawniej „Sarolea". Pg 3 339-10,113

Meble
i stół do sprzedania. Aleje Mar­
cinkowskiego 1. mieszkanie 8, III. 
piętro. zdg 34 587

Płaszcz
latowy bardzo tanio. Alegro, — 
Ratajczaka 26. m. 20.

zdg 35122 

Jadalnie
pianina, szafy, najtaniej 
Komisowy, Podgórna lOa.

zdg 35 119
Dom

Ekspresdruk
Fredry 6. — Wszelkie druki naj­
spieszniej. _____  dr 1121

Szyję
suknie damskie, dziecince, ceny 
bezkonkurencyjne. Piekary 17, 
prawo, Madrowska. zdg 31 703

Sławna
zagraniczna wróżka

Tamara. — Wróży sposobami 
wschodniemi. 10—8 także święta. 
Umińskiego 20, m. 6, tramwaj 
Fabryczna. zdg 34 308

Wróżka
wróży z całego życia, przeszłość, 
przyszłość. Poznań, ul. Polna 5, 
mieszkanie L zdg 35 076

Pł-TArlrłłflffl 1)8 miesiąc marzec 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
i IZ C UfJl d t« w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.60, z odnoszeniem do

------------- domu w Poznaniu zł 3.10, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4 14, kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictw# nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci mo mają 
praw® domagania sie nłedoątarcwmych numerów lub odszkodowania.

Kroje
pod gwarancja dobrej formy naj­
nowszych modeli z wszystkich 
żurnali na wszelka garderobę 
damską podług miary wykonuje 
po cenach przystępnych W.. Stroj­
na, ul. Wrocławska 30, mieszka­
nie 18. dawniej ul. Grunwaldzka 
5. zdg 34 479

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Gospodyni - kucharka
dobrem świadectwem ukończyła 
szkołę gospodarcza poszukuje po­
sady na probostwo lub do samot­
nego pana. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 34 782

Poszukuję
posady stróża, woźnego lub Inka­
senta z kaucja, za niskiem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdg 34 639

Służąca
do wszystkiego szuka posady za­
raz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 34 601

Kołodziej
rzetelny w pracy z dobrem! Świa­
dectwami poszukuje od 1. 4. 34 po­
sady na majątku. Zgłoszenia do 
Kuriera' Poznańskiego zdg 34 785

Panienka
inteligentna ukończoną szkolą go­
spodarczą szuka posady do dzie­
ci do dwóch osób. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 775

Ogrodnik
lat (22, specjalista nowoczesnych 
wyspecjalizowanych hodowli róż 

je posady
Poznański

jośzuku.
fnrjer

Dzielna ekspedjentka
do składu porcelany, szkła. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 34 862 

Służąca
do wszystkiego gotowaniem 
dobrego domu. Odpisy świa­
dectw Kurjer Poznański

zdg 35 018 ____ -

Stenotypistka
pisząca biegle na maszynie zna- 
jaca stenografie polska oraz je­
żyki francuski i niemiecki. Posa­
da od zaraz w poważnej insty­
tucji. ag 563»

Epokowe arcydzieło 
Ostatnia carowa

nieodwołalnie już tylko do nie­
dzieli Kino „Sfinks“.

Pg 3554-54,126
zaraz. Oferty 
zdg 34 880

rYn-łn c •», a n i o na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4 lamowej przy końcu tekstu
IW OZ. dliii redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 

———————————- drugiej (lub trzeciej) 120 ąr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od i-łamowego milimetra. Ogłoszenia skoriipłikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20« 
nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych 
wypadkach do godz. 22 u stróża; do wydania glówneęo (wieczornego) „drobne" do godz. 
11, wiersze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tein » 0a' 
główRcwy.h): słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice 
miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydaw­
nictwo nie odpowiada.

w wwtfaniach włelkoświatecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami matarjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony dc^Redakcji i Administracji: 44 61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. O. Poznań nr. 200 <4^
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